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Rok Polski na Ukrainie -
Л Ж  AR TY!

P rezydenci U krainy i P olsk i

Leonid Kuczma 
i Aleksander Kwaśniewski
30 k w ietn ia  zainaugurow ali 
w  k ijow skim  N arodow ym  Teatrze 
O pery i Baletu im . Tarasa Szew czenki 
Rok P olsk i na U krainie

W  swoich wystąpieniach 
inauguracyjnych gło

wy naszych państw wypowiedzia
ły się o oczekiwaniach związa
nych z tą piękną inicjatywą, o 
sprawach wyjątkowo ważnych 
dla stosunków między naszymi 
krajami.

zachowa się w tej sytuacji Polska. 
Polska zachowała się ja k  najle
p ie j. P re z y d e n t Kwaśniewski 
powiedział to, co przystoi mąd
rem u  politykowi, najlepszem u 
sąsiadowi, w iernem u przyjacielo
wi. W tłu m aczen iu  na zwykły 
języ k  zab rz m ia ło  to  tak: od

„Rok Polski na Ukrainie 
pomyślany jest jako 
wszechstronna prezentacja polskiej kultury. 
Celem tego programu jest oderwanie 
się od dotychczasowych stereotypów, 
podniesienie wzajemnej znajomości obu kra
jów i stworzenie bliskich więzi i kontaktów 
miedzy poszczególnymi regionami.”

Minister Kultury RP Waldemar Dąbrowski

“Ujrzycie Polskę przywiązaną 
do swych tradycji, a jednocześ
nie śmiało patrzącą w przyszłość, 
odnoszącą sukcesy, w chodzącą 
do Unii Europejskiej, ale przede 
wszystkim Polskę otwartą i życzli
wą wobec sąsiadów” -  powiedział 
na wstępie polski Prezydent.

“Inauguru jąc rok Polski na 
U krainie -  stwierdził Prezydent 
L. Kuczma - dokonujemy manife
stacji na rzecz umacniania naszych 
stosunków, ponieważ teraz, gdy 
mówimy Polska mamy na myśli 
całą wspólnotę europejską”.

Rozwijając tem at Prezydent 
L. Kuczma wyraził żal, że w ostat
nim  czasie doszło do próby dys
k red y tac ji U k ra in y  w oczach  
wspólnoty międzynarodowej.

“W ielu zastanawiało się, jak

Ukrainy my Polacy nie odwróci
my się, ten  kraj m a ogrom ny 
potencjał, i powinniśmy cieszyć 
się z tego, że możemy nieform al
n ie  reprezentow ać ją  w UE” - 
powiedział L. Kuczma.

Prezydent L. Kuczma zazna
czył, że nasze  n a ro d y  w iąże 
żywioł wielowiekowej h istorii i 
kultury, ja k  również wspólnoty 
etniczne - polska na Ukrainie i 
ukraińska w Polsce.

Zdaniem prezydenta A. Kwaś
niewskiego, Polaków i Ukraińców 
“łącz)’ głębokie poczucie europej
skości”. Takie wartości, jak “demo
kracja i wolność, szacunek dla 
podmiotowości człowieka i sprze
ciw wobec przemocy” tkwią w naj
głębszych pok ładach  zarówno 
kultury polskiej, jak i ukraińskiej.

Aleksander Kwaśniewski uwa
ża, iż hasło, pod którym odbywa 
się Rok Polski na Ukrainie, ozna
cza, że oba kraje sygnalizują świa
tu: “Jesteśmy blisko siebie i chce
my ze sobą współdziałać. Razem 
dem onstru jem y, że oba nasze 
kraje są potrzebne Europie i dziś, 
i ju tro , i zawsze”.

“W ielki P o lak  P ap ież  Ja n  
Paweł II - przypomniał polski Pre
zydent - użył pięknej metafory, że 
nasz kontynent powinien oddy
chać dwom a p łucam i (zacho
d n im  i w sch o d n im ). Polsko- 
ukraińska współpraca jest właśnie 
dow odem , że E uropa  zaczyna 
od d y ch ać  dw om a p łu c a m i” - 
powiedział Kwaśniewski.

Mówiąc o dn iu  jutrzejszym  
współpracy między naszymi kra

jam i Prezydent L. Kuczma zwró
cił uwagę na to, jak  wielkie jest 
jeszcze pole do przedsięwzięć w 
sferze  e k o n o m ik i. „Polska -  
stwierdził - posiada dopiero 11 
miejsce wśród krajów inwestorów 
Ukrainy, natom iast ukraińskie

inwestycje w Polsce zaledwie prze
kroczyły milion dolarów. Jesteśmy 
zobowiązani pomnożyć wysiłki na 
rzecz  w spólnych  p ro jek tów  
gospodarczych”.

Ciąg da lszy  na str. 2

Wybory - 1 3 czerwca
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej Aleksander 

Kwaśniewski postanowieniem z dnia 9 marca 2004 r. 
zarządził wybory posłów do Parlamentu Europejskiego. 

Dzień wyborów wyznaczony został na niedzielę dnia 
13  czerw ca 2 0 0 4  r.

W Rzeczypospolitej Polskiej do Parlamentu 
Europejskiego wybiera się 54 posłów.

KG RP
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Rok Polski na Ukrainie -
OTWARTY!

Ciąg d a lszy  z e  str. 1

Przewidując korzyści, oczekiwa
ne od Roku Prezydent Kwaśniew
ski stwierdził: Jestem  przekonany, 
że te dni to lepsze poznanie się nie 
tylko na poziomie ekip, polityków, 
ale także w skali bardziej powsze
chnej, co nam  je s t nadzwyczaj 
potrzebne. Żeby współtworzyć przy
szłość potrzebujem y kontaktów 
między ludźmi, między mieszkańca
mi nawet najmniejszych miejscowo
ści. A ta nowa przyszłość to jest, 
przede wszystkim, przyjaźń mię
dzyludzka”.

W swoich wystąpieniach obaj 
prezydenci przytoczyli znaną dewi
zę redaktora paryskiej “Kultury” 
Jerzego Giedroycia: “Nie ma nie
podległej Polski bez niepodległej 
Ukrainy i nie ma niepodległej 
Ukrainy bez niepodległej Polski”. 
“To jest najświętsza prawda. I jest 
to nasz obowiązek, aby to dzieło 
trwało i owocowało” -  powiedział 
A. Kwaśniewski.

Kończąc wystąpienie inaugura
cyjne Prezydent Ukrainy zaape-

Z Chmiel
nickiego
d o n o s z ą :

■  W obwodzie chmiel
n ick im  „D ziennik  Kijow
ski czytają w 25 szkołach. W 
uczeln iach  wyższych język 
polski, jak o  p rzedm io t wy
k ładany  j e s t  w A kadem ii 
Pogranicznej i na  Uniwer
sytecie w Kamieńcu Podol
skim. W okolicach Greczan 
rozpoczęto budowę polskiej 
szkoły.

И Na prezentacji inau
g u ru ją c e j Rok Polski na 
P odolu  z okolicznościow ą 
informacją wystąpili - Myko- 
ła Małyj - dyrektor przedsię
biorstwa „Podilla-1”, Franci
szek M icińsk i - p rezes  
C hm ielnickiego O ddziału  
ZPU, Sławomir Suśzyński - 
d y re k to r po lsk iej firm y - 
„Simadex”. Spotkanie uświet
nił k o n c e rt w w ykonaniu  
amatorów ze szkoły i uniwer
sytetu miasta.

КУПОН
БЕСПЛАТНОГО
О БЬЯ ВЛЕН И Я

(не более 20 слов)
Язьік обьявлення (под- 

черкнуть): польский, 
украинский, русский...

Приклейте купон на 
Ваше обьявление и вьіш- 
лите по адресу:

01033, Украйна, Киев, 
а/я 181

Редакция газетьі
"Dziennik Kijowski"

lował: „Niech jednogłośnie zab
rzmią nie tylko pierwsze strofy 
naszych hymnów narodowych, 
niech współbrzmią nasze aspira
cje i nasza przyszłość”.

Po przemówieniach prezyden
tów odbył się uroczysty koncert 
Narodowej Orkiestry Symfonicznej 
Polskiego Radia z Katowic pod 
dyrekcją Wojciecha Michniewskie
go oraz Narodowego Zasłużonego 
Chóru Akademickiego Ukrainy 
„Dumka” pod dyrekcją Jewhena 
Sawczuka. Wykonano m.in. utwo
ry Henryka Mikołaja Góreckiego i 
Karola Szymanowskiego

W drugim  dniu swej roboczej 
wizyty, P rezyden t A leksander 
Kwaśniewski przeprowadził roz
mowy polityczne z Prezydentem 
Leonidem  Kuczmą, spotkał się

U m ow a o  w sp ó łp racy

z prem ierem  W iktorem Januko- 
wyczem o raz  z przyw ódcam i 
ukraińskiej opozycji.

Konferencję prasową prezy
dentów zdominował tem at prywa
tyzacji Huty Częstochowa. A Kwaś
niewski poinformował, że przetarg 
w sprawie wyboru inwestora dla 
H uty C zęstochow a, w którym  
uczestniczyła ukraińska korpora
cja Związek Przemysłowy Donba
su (ZPD), został wstrzymany do 
czasu zbadania dotychczasowego 
przebiegu procesu prywatyzacji.

Ze swej strony Kuczma pod
kreślił, że Ukraińcy nie oczekują od 
Polski niczego poza uczciwymi i 
przejrzystymi regułami gry. Według 
niego, obie strony poświęcały temu 
problemowi więcej uwagi, “niż to 
było warte”. Zauważył przy tym, że 
dziś Ukraińcy “nie są już tak bie
dni, jak byli wczoraj”, i stać ich na 
poważne inwestycje za granicą.

Stanisław  PANTELUK

W ramach Roku Polski na Ukrainie w Kijowie, Lwowie, Char
kowie, Odesie i Doniecku obejrzeć będzie można polskie spek
takle teatralne, filmy, wystawy, posłuchać muzyki jazzowej i poważ
nej. Obok kompozycji Krzysztofa Pendereckiego, mieszkańcy 
Ukrainy będą mieli okazję poznać polską muzykę jazzową w wyko
naniu Leszka Możdżera, Michała Urbaniaka, Janusza Olejnicza
ka. Na program filmowy złoży się m.in. przegląd filmów Andrzeja 
Wajdy, Juliusza Machulskiego i JanaJakuba Kolskiego.

Polska-Polonia
wzajemne oczekiwania

W  Szczecinie podpisana została umowa pomiędzy Uniwersytetem 
Szczecińskim a Europejską Unią Wspólnot Polonijnych. Obie 

strony, świadome wagi procesu wkraczania Polski do Unii Europejskiej i 
jednocześnie kierując się ideami jedności kultury polskiej oraz 
poszanowaniem wolności zdecydowały się na rozpoczęcie partnerskiej 
współpracy.

Europejska Unia Wspólnot Polonijnych /E U W P/ objęła tym samym 
p a tro n a t  nad  u tw orzonym  w ubiegłym  ro k u  w Szczecinie 
uniwersyteckim Ośrodkiem Studiów i Badań Polonijnych, i będzie 
wspierać cele jego działania w: organizowaniu badań naukowych w 
miejscach działalności organizacji członkowskich Europejskiej Unii 
Wspólnot Polonijnych; rozpowszechnianiu osiągnięć pracowników i 
studentów Uniwersytetu Szczecińskiego (US) w miejscach działalności 
swych organizacji członkowskich oraz w realizacji zadań ustalonych 
przez Radę Programową Ośrodka Studiów i Badań Polonijnych US.

US i EUWP powołały też do życia Radę Programową Ośrodka Studiów 
i Badań Polonijnych, na czele której stanął rektor US prof. zw. dr hab. 
Zdzisław Chmielewski z dwoma wiceprzewodniczącymi: panią Heleną 
Miziniak -  prezydentem EUWP i prof. dr hab. Jackiem Leońskim -  
kierownikiem Ośrodka Badań i Studiów Polonijnych. Umowa zawarta 
została na czas nieograniczony.

Leszek WĄTRÓBSKI (Zdjęcie autora)

Podpisanie umowy o współpracy pomiędzy Uniwersytetem 
Szczecińskim i Europejską Unią Wspólnot Polonijnych - prezydent 
EUWP Helena Miziniak i rektor US prof. dr Zdzisław Chmielewski

„Doba romantyzmu”
Jedną z pierwszych imprez po 

inauguracji Roku Polski na 
Ukrainie stała się wystawa sztuki 

w sp ółczesn ej, zatytułowana  
„Doba romantyzmu”. Jej uroczy
ste otwarcie odbyło się w dniu 31 
m arca 2004 roku  w kijowskim 
Domu Artysty w obecności małżon-

Nieznalskiej (Gdańsk), Aleksandra 
Wienieckiego (Odesa), Zbigniewa 
Rogalskiego (Warszawa) i wielu 
innych.

Zwolennicy romantyzmu za 
kry terium  piękna uważają coś 
nowego, niezwykłego, dalekiego 
od realności, coś, co pobudza

Podczas otwarcia wystawy

ki Prezydenta RP p. Jolanty Kwaś
niewskiej, małżonki Prezydenta 
Ukrainy p. Ludmiły Kuczmy, Mini
stra Kultury RP p. Waldemara Dąb
rowskiego, Wicepremiera Ukrainy 
ds. H um anitarnych p. Dmytra

wyobraźnię i uczuciowość. Śmia
ło występują poza ramy typowegM 
widzenia świata i w swojej twór
czości ścierają granice między 
realnością i fantazją, snem, jawą, 
a tym samym tworzą własny system 

wartości. Przez wiele lat 
uw ażano , że o k res  
romantyzmu w sztuce, 
trw ający od  ko ń ca  
XVIII do połowy XIX 
wieku, został całkowicie 
zniszczony pod  wpły
wem pozytywistyczne
go, realistycznego myś
lenia, które dominowa
ło w ostatnich latach. 
Cel d anej wystawy -  
poddanie w wątpliwość 
tej teorii i udowodnie
n ie , że rom an tyzm  
istnieje we w spółcze^ 
nych nam czasach i n i^  
zatracił swego znacze
nia, będąc nadal sztu
ką aw angardow ą. To 
oczywiste, że sztuka ta

Paweł Książek,
"Moja Muza", Kraków

Tabacznika. Organiza
to rem  ekspozycji był 
Instytut Polski w Kijowie.

Zebranych powitała 
p. Jolanta Kwaśniewska, 
podkreślając znaczenie 
tego typu imprez, które 
służą dziełu bardziej głę
bokiego wzajemnego 
poznawania kultury obu 
krajów, wzbogacają du
chowo i umacniają wię
zi przyjaźni. Szczególnie 
ważne jest to, by mło
dzież naszych krajów 
była sobie duchowo blis
ka, ponieważ to od niej 
w znacznym  s to p n iu  
zależy przyszłość wzajem
nych, dobrosąsiedzkich 
stosunków  łączących 
Polskę i Ukrainę.

Zwiedzającym zaprezentowano 
prace młodych artystów-romanty- 
ków: Pawła Książka (Kraków), 
Roberta Macejuka (Warszawa), 
Aleksandra Gnilickiego (Kijów), 
Serhija Czajki (Tarnopol), Doroty

Robert Macejuk, "Księżyc", Warszawa

bliższa jest młodym artystom, któ
rzy bardziej ostro odczuwają i 
rozumieją wszystkie realia nasze
go świata.

Anżelika PłAKSINA
(Zdjęcia autora)
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P olska-U krain a

B riefing dla dziennikarzy, 
poświęcony polsko-ukra

ińskim stosunkom gospodarczym, 
a szczególnie osiągnięciom z roku 
ubiegłego, odbył się 15 marca w 
siedzibie Wydziału Ekonomiczno- 
H andlowego Ambasady RP w 
Kijowie. Prowadzącymi byli: kie
rownik Wydziału Ekonomiczno- 
Handlowego Ambasady RP na 
Ukrainie Minister Pełnomocny 
Anna Skowrońska-Łuczyńska i 
rzecznik prasowy Ambasady 
Jarosław Rybak (na zdlęciu).

Na wstępie Anna Skowrońska- 
Łuczyńska krótko zapoznała obec
nych z sytuacją w tym zakresie, 
informując, że Ukrainajest najwięk
szym po Rosji partnerem gospodar
czym Polski wśród krajów WNP. W 
roku 2003 po raz pierwszy polski 
eksport towarów na Ukrainę prze
wyższył eksport do Rosji, zaś polsko- 
ukraińskie obroty handlowe w roku 
2003 osiągnęły 2,3 mld USD, w tym 
polski import około 1,6 mld, zaś eks
port -  0,7. Głównymi pozycjami w 
eksporcie są: samochody, węgiel i 
brykiety, meble, obuwie, materiały 
budowlane. W imporcie natomiast: 
gaz ziemny, rudy i koncentraty żela
za, produkty naftowe i wyroby wal
cowane. Są to rekordowe zmiany 
dokonane w całym okresie po roku 
1990. Wysoka dynamika eksportu i 
importu polskiego utrzymuje się w 
roku bieżącym. Polskie inwestycje

ZM IAN Y
n a  l e p s z e

działa również bank PeRaO S.A.
Główne obszary inwestycji 

po lsk ich  to Kijów, U żh o ro d , 
obwody kijowski i charkowski. W 
Jaworowskiej Strefie Ekonom i
cznej koło Lwowa pracuje prawie 
50 polskich firm, w Nowowołyń- 
skiej Strefie Specjalnego Inwesto
wania i w Ługańsku działa także 
wiele firm z kapitałem polskim.

Rozwija się współpraca w bran
ży transportu kolejowego. Od 2003 
roku po szerokich torach kursuje 
pociąg kontenerowy .Jarosław” 
między Kijowem i Sławkowem w 
województwie śląskim. Komforto
wym pociągiem z Kijowa do Krako
wa, w skróconym czasie podróży, 
mogą podróżować pasażerowie.

Trwają prace przygotowawcze 
do wspólnej inwestycji energety
cznej - rurociągu Odesa - Brody - 
Płock - Gdańsk.

Anna Skowrońska-Łuczyńska i 
Jarosław Rybak odpowiedzieli na 
liczne pytania dziennikarzy.

Wiele pytań dotyczyło kontro
wersyjnej kwestii prywatyzacji Huty

na Ukrainie, przy tendencji wzro
stu, na 1 stycznia 2004 roku wyno
szą 153 min USD, a ukraińskie w 
Polsce - 350 tys. USD. Daje to Pol
sce 11 miejsce wśród inwestorów 
zagranicznych na Ukrainie (udział 
-ok. 2,3%).

Polskie kapitały ulokowane 
są przede wszystkim w przemyś
le -  około 60%, w sektorze ban

kowo-finansowym - 27 % oraz w 
handlu  - 11%.

Największymi polskimi inwe
storami są: Can-Pack (producent 
puszek  do  nap o jó w ), K redyt 
Bank Ukraina, TZMO Bella-Cen- 
te r  (m ateria ły  o p a tru n k o w e), 
In te r-G ro c lin  (s ied zen ia  do 
samochodów) oraz fabryki meb
li Nowy Styl i Forte. Na Ukrainie

Stali Częstochowa, do wzięcia 
udziału w której były uprawnione 
kom panie zagraniczne, w tym z 
U krainy Związek Przemysłowy 
Donbasu (ZPD). I chociaż ZPD 
zaproponow ał na pozór korzy
stniejsze warunki niż inni uczestni
cy prywatyzacji Skarb Państwa wyb
rał jeszcze nie ostatecznie na inwe
stora międzynarodowy koncern 
LNM. W mediach ukraińskich i sfe
rach rządowych to wywołało ostre 
oburzenie . Jak  wyjaśniła Anna 
Skowrońska-Łuczyńska, Polacy 
usprawiedliwiają swoją pozycję 
tym, że LNM już ma kilka hut w 
Polsce i nabycie jeszcze jednej 
pozwoli na zamknięcie pewnego 
cyklu technologicznego, jednak tę 
przewagę trudno sformalizować w 
dokumentacji oferującej liczbowo. 
Cała ta historia świadczy o tym, że 
podejścia stereotypowe z czasów 
sowieckich, według których „par
tnerstwo strategiczne” ma służyć 
wyłącznie celom  politycznym , 
wciąż jeszcze jest żywe w świado
mości wielu ludzi na Ukrainie. Jed
nak chyba czas już zapomnieć ten 
okres, kiedy w imię „solidarności 
proletariackiej”, „afroazjatyckiej” 
lub innej narody byłego ZSRR i 
powinny były zaznawać biedę i 
cierpienia z przyczyn pochopnych 
decyzji różnych KC i Politbiur o 
gratisowej pomocy braciom klaso
wym. Przynajmniej byłe demoludy 
widać nie chcą do tego wracać.

BORD 
(Zdjęcie autora)

Budujemy!
B lisko tysiąc firm budów 

lanych z całego świata, w 
tym 70. polskich, wzięło udział w 
M iędzynarodow ym  Festiw alu 
„Budownictwo i A rchitektura” - 
największej im prezie branżowej 
(już trzeciej z kolei), która odby
wała się w Kijowie 24-28 marca w

przygo tow anych  d la  F o rum  
m ateriałach WEH zwraca uwagę 
na to, że rok 2003już czwarty raz 
z rzędu był globalnie pomyślny 
d la  gospodark i ukraińskiej, w 
tym i d la  budow nictw a. PKB 
wzrósł o 8,5%, budownictwo aż 
o 27%. Rośnie konkurencja na

dwóch pawilonach współczesne
go C entrum  Wystawienniczego 
„KyjiwEkspoPlaza”. Otwarcia tar
gów m iała  zaszczyt d o k o n ać , 
razem z przedstawicielami władz 
Ukrainy, kierownik Wydziału Eko
nomiczno-Handlowego Ambasa
dy RP (WEH)na Ukrainie Mini
ster Pełnomocny Anna Skowroń
ska-Łuczyńska (na zdjęciu).

W ram ach Festiwalu odbyło 
się też II Polsko-Ukraińskie Forum 
Budowlane, organizatorem  któ
rego był WEH. W Forum  ucze
stniczyli liczni polscy biznesme
ni, przedstawiciele instytucji pań
stwowych U k ra in y  i Polski. 
Z ach ęcając  firm y  p o lsk ie  na 
rynek  u k ra iń sk i w sp ec ja ln ie

ukraińskim rynku budowlanym, 
na którym są już obecne najwięk
sze firmy zachodnie produkujące 
m ateriały  budow lane. W tych 
warunkach nie powinni też stracić 
swoich szans i producenci polscy, 
inwestując np. w produkcję mate
riałów budow lanych wytwarza
nych z miejscowych surowców, w 
które, jak  podkreślano na Forum, 
tak bogata jest Ukraina. Aczkol
wiek nie u wszystkich biznesme
nów polskich wchodzących na 
„ukraińskie eldorado” odczuwa się 
ten pionierski zapał. Przykładem 
mogą być te dwie krótkie rozmo
wy podczas Festiwalu, które poda
ję  niżej już bez komentarzy.

BORD

M ariu sz Ż u re k
(PRUSZYŃSKI Sp. z o .o .,
Warszawa, przedstaw icielstw o  
na U krainie w  Jaw orow ie, 
produk cja  b la ch )

- C zy  w y k o r z y s tu ją  P a ń s tw o  
s u r o w c e  u k ra iń sk ie ?

- Teoretycznie mogą być wykorzy
stywane, zaś w praktyce okazuje się to 
bardzo trudne, dlatego, że ukraińskie 
huty rządzą się zupełnie innymi pra
wami i nie są to na pewno prawa ryn
ku. Zadawaliśmy wielokrotnie pytania
hutom ukraińskim. Bardzo ciężko jest uzyskać konkretną odpo
wiedź, konkretną ofertę cenową. Jeżeli jest to już oferta, to ceny 
są zaporowe, wyższe niż ceny hut zachodnioeuropejskich. Prak
tycznie w każdym przypadku huta .ukraińska (widząc, że zwraca 
się do niej klient zagraniczny) odsyła do jakichś swoich przedsta
wicielstw w dziwnych krajach typu Wysp Kanaryjskich, Cypru czy 
Królestwa Tonga i tam trzeba prowadzić transakcje, podpisywać 
kontrakt, płacić. Natomiast niewiadomo, co przyjdzie, jaki towar 
i kiedy. Nie ma żadnej gwarancji, żadnej pewności co do cen i co 
do warunków...

- A c o  d o ty c z y  ja k o ś c i  n a sze g o  m eta lu ?
-Jeśli chodzi o jakość jest ona gorsza niż jakość hut zachodnio

europejskich, czy nawet huty słowackich, czy polskich, szczególnie 
w zakresie parametrów, grubości, jakości pokrycia, szerokości krę
gów etc. Ale największym szkopułem są problemy, nazwijmy to 
pewności logistycznej, czyli możliwości otrzymania stałych dostaw 
o z góry określonej cenie...

Póki te huty będą państwowe, póki kontrole w nich będą sprawo
wały kręgi związane z polityką - prawdopodobnie nic się nie zmie
ni; i dopóki nie wpuszczą do tych hut zachodniego kapitału, to 
podejrzewam, że niewiele się zmieni...

Arkadiusz Dubanowicz
(POL-SKONE, Lublin, 
produkcja o k ien )

- Na rynku ukraińskim pracujemy 
od 6 lat. Jeżeli chodzi o współpracę, 
to ten rynek się rozwija i z każdym 
rokiem jest widoczny wzrost sprzeda
ży. O perspektywie myślę pozytywnie.

- C zy je  s ą  su ro w c e ?
- Produkujemy na bazie surowców 

polskich i innych krajów, na razie nie 
ukraińskich...

U kraińskie 
p ie śn i ludow e, 
k tó re  n ap isa li 
Polacy

O kazuje się, że popu
larną ukraińską 

pieśń „Там, де Ятрань круто 
в’ється” napisał polski poeta 
i kompozytor Antoni Szasz- 
kiewicz.

„Там, де Ятрань круто 
в’ється” -  to jedyny wiersz, któ
ry poeta-liryk napisał wjęzyku 
ukraińskim, a powodem jego 
napisania była wielka miłość.

A znam ienita ukraińska 
pieśń „За Сибіром сонце 
сходить” została napisana nie
jako w imieniu bohatera naro
dowego Ustyma Karmeluka. W 
literaturze można spotkać wer
sję, zgodnie z którą właśnie sam 
Karmeluk był jej autorem. Jed
nak w rzeczywistości słowa do 
niej napisali po ukraińsku Pola
cy: Jan Komarnicki i Tymko 
Padura. Zaś muzykę skompo
now ał polski kom pozytor 
Wacław Rżewski.

Takie właśnie historie moż
na przeczytać w wydanej nie
dawno w Kijowie książce pt. 
„Одна на цілий світ”, której 
au to rem  je s t  współczesny 
ukraiński poeta Wołodymyr 
Kapustin. Jest to zbiór szkiców 
literackich o twórcach ukraiń
skich pieśni, które stały się 
pieśniami ludowymi.

Anatol ZBOROWSKI

ПРГ "Дзеннік Кійовскі"
приймає замовлення щодо 

виготовлення 
оригінал-макетів, 

набору та верстки газет, 
книг тощо.

Звертатися за тел./факс: 
(044) 246 61 39
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W ywiad z G wiazdą

Pięć lat temu oglądając 
telewizję ukraińską zobaczyłem 
solistę niezwykle popularnego 
na Ukrainie zespołu „Skria
bin”. „Kuźma” prezentował 
nową płytę swojego zespołu. 
Najpierw mówił o płycie po 
ukraińsku, potem po rosyjsku, 
a w końcu zaczął reklamować ją 
po... polsku. W tych czasach 
dopiero zaczynałem pisać do 
różnych małych gazet w swoim 
miasteczku, ale już wtedy 
podjąłem decyzję, że kiedyś 
wyjadę do Kijowa i spotkam się 
z liderem zespołu - „Kuźma” po 
to, żeby przeprowadzić z nim 
wywiad i dowiedzieć się skąd 
zna polski. I... spotkałem się!

źle mówiłem po polsku, więc nie
którym nawet wydawało się, że 
jestem  Polakiem.

- Czym , T w oim  zd a n iem , 
Polak różn i się  o d  Ukraińca?

- Polak je s t p a trio tą  swojej 
Ojczyzny, a u Ukraińca niestetyjest 
ta przysłowiowa „chata z kraju”. To 
mnie bardzo męczy i gnębi. Polska 
nie jest podzielonajęzykowo, wszys
cy mówią wyłącznie po polsku. U 
nas mówią i po ukraińsku, i po rosyj
sku. Oprócz tego istnieje jeszcze 
trzeci język - taki „ukraińsko-rosyj- 
ski”, mieszany.

-A co  m yślisz  o  Polsce?
-  Lubię i nienawidzę ją  jedno

cześnie.
-NIENAWIDZĘ???
-  Wyjaśnię. Każdy człowiek, któ

ry chociażby raz był w Polsce, zro

naw et d o k ład n ie  w iedziałem , 
jaki zespół, kiedy i co nagrał, któ
ry muzyk i kiedy odszedł z jakie
go zespołu itd . W ciągu p ie r
wszych pięciu lat mojego poby
tu w Kijowie p isa łem  naw et 
ukraińskie teksty z polskimi sło
wami, polską aurą. Jednak  było 
to absolutnie niezrozumiałe dla 
ukraińskiej mentalności.

-Ale p r z e c ie ż  słow a  Twoich 
d z i s i e j s z y c h  p r z e b o jó w  są  
inne, nie takie ja k  wcześniej?

-  Tak, m usiałem  przejść na 
p ro d u k c ję  m uzyczną bardziej 
zrozumiałą dla Ukraińców.

-P iszeszpiosenki p o  polsku?
-  Kiedyś miałem propozycję 

wydania piosenki najakiejś rozryw
kowej składance polskiej. Napisa
łem tekst polski i zrozumiałem, że

PO LSKA głęboko
zapadła mi w duszę

-Skąd zn a sz  ję zy k  
polsk i?

-  To już stara histo
ria. Z miasteczka, w któ
rym się u ro d z iłem , 
p rzen io s łem  się do 
Nowojaworiwska. Mój 
ojciec dostał tam pra
cę. Nowojaworiwsk leży 
nieopodal polskiej gra
nicy. Kiedy pewnego 
razu włączyłem tam  
radio, usłyszałem dosko
nałą, wysokiej próby 
muzykę.

- To było  p o lsk ie  
rad io ?

- Tak. To był III 
P ro g ram  Po lsk iego  
Radia. Byłem zasko
czony. Wcześniej słu
chałem  tylko takich  
zespołów, jak  ABBA,
Boney M. Myślałem, że 
w świecie muzyki nic 
podobnego nie istnie
je . Okazało się, że jest 
inaczej. Wtedy polskie 
radio „kręciło” płyty w 
całości. Codziennie mogłem usły
szeć od dziesięciu do dwudziestu 
nowych krążków wydawanych na 
całym świecie.

-A  w  Z w ią zk u  R adzieck im  
tego nie m ożna było usłyszeć?

-  Nie. Kiedy u nas istniało tylko 
jakieś radio „Promiń” czy „Majak”, 
w Polsce były już wtedy cztery sta
cje FM. Wtedy też zrozumiałem, że 
muzyka będzie mi towarzyszyła 
przez całe życie. Właśnie polskiemu 
radiu i telewizji zawdzięczam to, 
że jestem  muzykiem. O ne właś
nie otworzyły mi ten przepiękny 
świat muzyki.

- C zy  m a s z  P o la k ó w  
w śró d  sw o ich  krew nych?

-  Pragnąłbym tego, ale nieste
ty nie mam. Jestem  Ukraińcem. 
Wcześniej lubiłem gawędzić z pol
skimi celnikami na polsko-ukraiń
skiej granicy. Opowiadałem im, że 
mam krewnych w Zakopanem...

- ...kłam ałeś?
-  Tak, ponieważ żadnych krew

nych w Polsce nie mam.
- Więc d la c ze g o  m ów iłeś, 

ż e  m asz?
-  Szczerze mówiąc to ułatwia

ło mi przejazd przez granicę. Nie

niezła znajomość języka 
polskiego to jeszcze nie 
wszystko. Muszę myśleć w 
tym języku, przeżywać.

- Ś p ie w a sz  p o  p o l
sku?

-  Tak. W swoim domu 
„pod płyty”.

- U k ra iń sk a  ś p i e 
w a c z k a  I r y n a  B iły k  
nagrała  p ły tę  w  ję z y k u  
p o ls k im , p r ó b o w a ła  
sp r ze d a w a ć  j ą  w  P o l
sce. Nie ch cesz  z ro b ić  
coś podobnego?

-  Ta działalność Biłyk 
nie była skuteczna. Ja nie 
chcę tego robić, ponieważ 
nie je s tem  Polakiem , a 
Polacy bardzo mocno czu
ją  takie rzeczy. Mówić po 
polsku to jedna sprawa, a 
śpiewać - to całkiem coś 
innego. Śpiewać po polsku 
musi człowiek, który jest 
Polakiem z krwi i kości. 
Mieszkam w środowisku 
ukraińskim  i chyba nie

uda mi się napisać słów, które zain
teresują Polaków.

- C zy  z e s p ó ł  „ S k r ia b in ” 
m iał k ied yś w ystęp y  gościnne  
w  Polsce?

-  Graliśmy na różnych festiwa
lach polskich, występowaliśmy w 
Przemyślu, Gdańsku.

- Czy og lądasz telew izję p o l
ską, c zy ta sz  literaturę polską?

-  Mam antenę satelitarną, a 
więc oglądam  telewizję polską. 
Co zaś dotyczy książek, to mam 
sporo książek polskich autorów.

-A te ra z  p y ta n ie  kulinarne; 
co p o w ie s z  o  kuchni polskiej...

-  Bardzo lubię flaczki, golonkę, 
żurek. To trzy moje ulubione danie.

- K iedy osta tn i r a z  byłeś w  
Polsce?

-  Pod koniec 2003 roku. Jeź
dziłem  n a  W igilię do swoich 
przyjaciół.

- A k ie d y  w y b ie r z e s z  s ię  
znów?

-  Mam o tw artą  wizę, więc 
mam nadzieję, że już wkrótce. Już 
teraz cieszę się na spotkanie z 
Polską.

R ozm aw iał 
Eugeniusz KLIMAKIN

zumie dlaczego ją  lubię. O tym nie 
trzeba dużo mówić. Polska bardzo 
mocno zapadła mi w duszę. Nawet 
swoją córeczkę nazwałem imieniem 
Barbara. A nienawidzę Polskę dla
tego, że urodziłem się tu, a nie tam. 
Żałuję, że nie urodziłem się w Pol
sce. jest mi smutno, ponieważ nie 
mamy takiego porządku, takiego 
patriotyzmu. Polacy wiedzą, czego 
chcą, a my nie bardzo wiemy.

- M a sz  p r z y ja c ió ł  w ś r ó d  
Polaków?

-  Oczywiście. Mam ich wielu. 
Moi przyjaciele z Gdańska, na 
przykład, pochodzą z Ukrainy. 
Podczas operacji „Wisła” przerzu
cono ich do Polski. Oni dobrze 
rozmawiają po ukraińsku, są orga
n iza to ram i Festiw alu Muzyki 
Ukraińskiej w Polsce. W tym festi
walu regularnie uczestniczy 10-15 
ukraińskich zespołów z Polski i 
zawsze przyjeżdża jakaś ukraińska 
gwiazda.

- Czy lubisz m uzykę polską?
-  Na muzyce polskiej znam się o 

wiele lepiej, niż na rosyjskiej. Przez 
całe moje życie moimi ulubiony
mi zespołami zawsze były „Lady 
P an k ”, „R epub lika”. W dom u 
m am  około  200 płyt z polską 
muzyką rozrywkową. Wcześniej

Prezentacja

Prawdziwe
wiersze,
prawdziwe
pieśni

„Finanse śpiewają romanse” -  
to zdanie można ostatnio często 
usłyszeć od mieszkańców Kraju 
nad Dnieprem. W ten sposób  
określają oni zasobność swoich 
portfeli. A ponieważ romans koja
rzy się z liryczną, smutną, często 
żałosną pieśnią, więc nic dziwne
go, że właśnie z nim skojarzono 
stan prywatnych finansów większo
ści mieszkańców Ukrainy. Wiele 
osób twierdzi, że teraz jest nienaj
lepszy czas na śpiewanie i weselenie 
się, że najpierw trzeba pomyśleć o 
dobrach materialnych, ajuż potem 
przyjdzie czas na dobra duchowe. 
Ale każdy dzień udowadnia, że być 
może nie tak szybko nastąpi czas 
dobrobytu, natomiast dusza ludzka 
m a potrzeby, k tóre muszą być 
koniecznie zaspokajane.

I dobrze się stało, że są ludzie 
tacyjak Olga Turczenko i Stanisław 
Szewczenko, którzy sprawili, że w 
U k ra in ie  znow u „zaśpiew ały” 
romanse. Stało się to za sprawą nie
zwykłej książeczki pt. „Gałązka 
Ukrainy” wydanej przez BMKOC 
„Ukraińska Idea” (redaktor-M ari- 
ja  Owdijenko). Zawiera ona teksty 
(autor -  poeta, tłumacz, dzienni
karz radiowy Stanisław Szewczen
ko) i nuty (kompozytor-pedagog, 
działacz społeczny Olga Turczen-

sław Sawkiw i wielu, wielu innych. 
Stanisławowi Szewczence, który 
prowadził cały koncert udało się 
sprawić, iż przerodził się on w spot
kanie dobrych przyjaciół, na któ
rym panow ała nieskrępow ana, 
ciepła atmosfera, co zawsze jest 
trudne do osiągnięcia, kiedy istnie
je  podział „scena -  widownia”. Tym 
razem  ten podział istniał tylko 
nominalnie. Bowiem całe sala pod
dała się całkowitemu i niepodziel
nem u królowaniu Melpomeny i 
Logos — Słowa. Dodajmy pięknego, 
poetyckiego słowa.

W czasie tego wieczoru było 
wiele „polskich” akcentów. I nic w 
tym dziwnego, bowiem Stanisław 
Szewczenko jest dobrze znanym w 
Ukrainie i w Polsce tłumaczem pol
skiej poezji. J e s t - ja k  powiedział 
Stanisław Sawkiw -  „mostem zbli
żającym oba nasze narody”. Zaś 
Mykoła Lukiw stwierdził, że p. Sta
nisław „miał odwagę przetłuma
czyć na język ukraiński wiersze 
dwóch laureatów nagrody Nobla: 
Szymborskiej i Miłosza”. Julia Buła- 
chowska w swoim wystąpieniu pod
kreśliła, że „dzięki Stanisławowi 
Szewczence i Oldze Turczenko 
jesteśm y świadkami odrodzenia

Bohater wieczoru St. Szewczenko i uczestniczki koncertu

ko) 23 uroczych romansów. Więk
szość z nich można było usłyszeć w 
czasie koncertu, który odbył się w 
dniu 30 marca br. w stołecznym 
Domu Uczonych.

Wykonawcom: akompaniator- 
kom — Oldze Turczenko i Irynie 
Szesterenko oraz wspaniałym, cza
rującym śpiewaczkom -  Larysie 
Nedin, Anżelice Andrijewskiej, Lud
mile Dawymuce i Natalii Kompanec 
udało się stworzyć niepowtarzalną 
atmosferę dawnych, arystokraty
cznych salonów muzycznych. A w 
tym niezwykłym salonie zebrało się 
wiele znamienitych osób: Prezes 
Ukraińskiej Fundacji Kultury, depu
towany RNU, poeta-akadem ik 
Borys Ołijnyk, kompozytorzy Myko
ła Lukiw i Stepan Halabarda, prof. 
Julia Bułachowska, tłumacz Stani-

rom ansu”. Jeszcze jednym  „pol
skim ” akcentem  wieczoru było 
wykonanie przez utalentowaną i 
niezwykle wrażliwą śpiewaczkę 
Natalię Kompanec pełnej ekspre
sji pieśni do słów Karola Wojtyły 
(Papieżajana Pawła II) pt. „Gdzie 
twoja mogiła biała”.

To był niezwykły wieczór i cie
szy fakt, że mimo wszystko romans 
nie zaginął wśród wezbranego 
ukraińsk iego  m orza kłopotów  
„finansowych”, cieszy także i to, że, 
jak  powiedział Borys Olijnyk, „mie
liśmy okazję posłuchać prawdzi
wych pieśni, których tekstami są 
prawdziwe wiersze prawdziwego 
poety”.

D orota JAWORSKA
(Zdjęcie autora)
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W ostatnim czasie "Kuźma" razem z Natalią 
Mohilewską prowadzi popularny program "Szansa"
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Kronika działa lności b ia łocerkiew skiego oddziału ZPU -

Stowarzyszenia Kultury Polskiej 
im. Z. Krasińskiego za ubiegłe półrocze

W rzesień 2003 r.
1. Odbyło się zebranie Stowarzyszenia, na któ

re zaproszono również dzieci i młodzież, która 
wypoczywała latem w obozie „Tolerancji”, tarnow
skim OHP, jeździła na wycieczkę do Kijowa. Dzieci 
z zachwytem dzieliły się swoimi wrażeniami z pod
róży, a ich rodzice z nieukrywanym zadowoleniem 
opowiadali pozostałym członkom Stowarzyszenia, 
jakie wesołe, szczęśliwe i bardziej dorosłe ich pocie
chy wróciły do domu po tak udanym wypoczynku.

2. W Bibliotece im. Adama Mickiewicza w Kijo
wie zorganizowano i przeprowadzono wystawę prac 
członka Stowarzyszenia Wiktora Mielnika, poświęco
ną 210. rocznicy istnienia białocerkiewskiego parku 
„Aleksandrówka”, który śmiało można nazwać „Per
łą Białej Cerkwi”. Na otwarciu wystawy byli obecni: 
Konsul Generalny RP w Kijowie pan Sylwester Szo
stak, prezes ZPU pan Stanisław Kostecki, członkowie 
Zarządu Głównego ZPU i in.

3. Rozpoczęły się zajęcia w polskiej szkole sobot
nio-niedzielnej, którajuż 6 lat istnieje przy Stowarzy
szeniu. Nauczycielką była w niej pani Elżbieta Gałan- 
czuk, która w tym celu została zaproszona z Polski. 
Niestety, po miesiącu porzuciła ona dzieci i wyjechała, 
ponieważ władze lokalne nie płaciłyjej pensji. Od paź
dziernika dzieci i młodzież uczą miejscowi aktywiści.

Październik 2003 r.
1. Dzieci ze Stowarzyszenia wzięły udział w obwo

dowych eliminacjach festiwalu towarzystw narodo- 
wościowo-kulturalnych Białej Cerkwi „My twoje dzie
ci, Ukraino”. (Foto 1)

2. Członkowie Zarządu złożyli życzenia Jubi
latom z miejskiego Towarzystwa Niemców, daru
jąc im żartobliwą scenkę w języku polskim, która 
została przyjęta z zachwytem.

Listopad 2003 r.
1. Przeprowadzono zajęcia dla dzieci ze szkoły 

miejskiej, mające na celu popularyzację polskiej pieśni 
ludowej.

2. Początek zajęć kółka teatralnego w polskiej 
szkole sobotnio-niedzielnej.

3. Seminarium dla dzieci z polskiej szkoły sobotnio- 
niedzielnej poświęcony Dniu Niepodległości Polski.

G rudzień 2003 r.
1. Świąteczne spotkanie w polskiej szkole sobot

nio-niedzielnej z okazji Dnia św. Mikołaja, połączone 
z wręczeniem podarunków uczniom tej szkoły.

2. Spotkanie opłatkowe dla dzieci i dorosłych.
3. Uczestnictwo w Spotkaniach Bożonarodze

niowych zorganizowanych przez obwodowe cen
trum  „Єдність і Злагода" dla wszystkich towa
rzystw narodowościowych miasta i rejonu białocer
kiewskiego. W święcie wzięła udział 36-osobowa gru
pa dzieci ze Stowarzyszenia im. Z. Krasińskiego, któ
ra przedstawiła spektakl pt. „Idą z gwiazdą kolędni
cy”. (Foto 2)

4. Za aktywny udział i popularyzację tradycji naro

dowych, odrodzenie pamięci historycznej i przywróce
nie zapomnianego kulturowego dorobku narodowi 
ukraińskiemu pani Helena Chomenko została nagro
dzona premią i dyplomem przez deputowanego naro
dowego Ukrainy D. Rudkowskiego. (Foto 3)

Styczeń 2004 r.
1. Na zaproszenie Stowarzyszenia Białą Cerkiew 

odwiedził pan Konsul Stanisław Gorczyński. Dzieci z pol
skiej szkoły sobotnio-niedzielnej ciepło przywitały pana 
Konsula i z radością zademonstrowały mu wszystko, cze
go nauczyły się w ciągu roku szkolnego. W spotkaniu wzięli 
udział aktywiście Stowarzyszenia, nauczyciele polskiej szko
ły, przedstawiciele władz miasta. Po spotkaniu pan Kon
sul Stanisław Gorczyński wręczył dzieciom prezenty i udzie
lił im wielu serdecznych, iście ojcowskich rad. (Foto 4)

Luty 2004 r.
1. Organizacja i uczestnictwo w świątecznym wieczo

rze poświęconym Dniu św. Walentego zorganizowanym 
wspólnie z narodowościowymi towarzystwami miasta.

2. Przygotowanie i uczestnictwo w Ogólnoukraińskiej 
Olimpiadzie Języka Polskiego i Literatury w Kijowie.

Marzec 2004 r.
1. Przygotowanie i uczestnictwo dzieci z polskiej 

szkoły sobotnio-niedzielnej w „Poloniadzie 2004”.
2. Spotkanie z grupą polskich studentów, organiza

cja wycieczek po mieście i wspólne wyjście do teatru na 
spektakl żydowskiego teatru, poświęcony twórczości Sze- 
łom Alejhema.

3. Spotkanie z weteranami Wielkiej Wojny Ojczyź
nianej 1941 -  1945 oraz weteranami Wojska Polskiego.

M iędzy nam i Polakam i

starodawnym, malowni
czym mieście Pryłuki 

znacznie później niż w innych mia
stach Ukrainy zaczął działać Kul
turalno-Oświatowy Związek Pola
ków. Siódmego maja br. będziemy 
obchodzić drugą rocznicę jego  
istnienia. O wielostronnej działal
ności tego nowo stworzonego  
ośrodka kultury chciałabym opo
wiedzieć.

Na czele Związku Polaków w 
Pryłukach stanęła Nela Batiszcze- 
wa -  czarująca, inteligentna, dyna
miczna kobieta, matka dwojga dzie
ci, żona wojskowego. Z pochodze
nia -  Polka czystej krwi. Z wykształ
cenia -  inżynier. Urodziła się w 
Gródku Podolskim w rodzinie kato
lickiej, w której bardzo wysoko 
ceniono polską tradycję. W Pryłu
kach znalazła się w związku z miej
scem służby męża.

każdego jej obywatela, władze w 
wyjątkowo przychylny sposób 
odniosły się do potrzeb Związku w 
początkowej fazie jego formowa
nia: wydzieliły dla tymczasowego 
biura część pomieszczeń Central
nej Biblioteki im. Zabaszty (CBZ), 
wprowadziły w trzech miejscowych 
szkołach (Nr 5, Nr 6, Nr 14) naukę 
języka polskiego na fakultatywnych 
zasadach, pom ogły otworzyć w 
mieście kościół katolicki (w nim 
rok temu, po raz pierwszy w tych 
krajach udzielono sakram entu  
małżeństwa; obywatel RP p. Marek 
pojął «a żonę Ukrainkę, p. Ołesię).

O becn ie  każdego m iesiąca 
członkowie Związku zbierają się w 
CBZ nie tylko po to, by porozma
wiać ze sobą, ale także i po to, by 
uczyć się języka polskiego na kur
sach prowadzonych przez p. Ewę 
Zielińską -  filologa z Lublina,

PIERWSZE KROKI
i pierwsze podsumowania
Jak słusznie uważają członkowie 

Związku, jej pojawienie się w tym 
m ieście było nieprzypadkow e. 
Nostalgia za Krajem oraz chęć 
zachowania swojej przynależności 
narodowej zmusiły panią Nelę do 
poszukiwania spokrewnionych z 
nią dusz. Uczyniła to przy pomocy 
środków  m asowego przekazu. 
Wydawać się to może dziwne, ale 
jej słowa natychmiast usłyszano i 
one jak  dobre ziarna padły na 
dawno już przygotowany grunt. 
Znalazło się wielu Polaków -  wycho- 
dźców z Z achodn ie j U krainy. 
Jeszcze za czasów władzy radziec
kiej przyjechali tu  do pracy w 
dużych przedsiębiorstwach zajmu
jących się wydobyciem ropy nafto
wej i gazu, w fabryce tytoniu, fabry
ce „Pożmasz” i „Biłkozyn”. Z cza
sem tutaj osiedli.

„Trudno opowiedzieć o ich 
uczuciach podczas tego pierwsze
go zebrania założycielskiego -  opo
wiada pani Nela. -  Rozczuleni fak
tem, że mogą być sami sobą (za cza
sów ZSRR przyznawanie się do 
polskiego pochodzenie było spra
wą niebezpieczną) ludzie płakali 
i cieszyli się, że mimo tak wielkiej 
odległości dzielącej ich od Ojczyz
ny mogą swobodnie zaspokajać 
potrzeby duchowe własnej mniej
szości narodowej, co gwarantu
je  im Konstytucja Ukrainy. Po
tem do grupy przyłączyły się dzie
ci z mieszanych małżeństw, któ
re na poziomie pamięci genety
cznej czuły7 się Polakami”.

Pełne patosu wystąpienia i peł
ne emocji zapewnienia stopniowo 
zastąpione zostały żmudną, pełną 
poświęcenia codzienną pracą nad 
odrodzeniem  języka polskiego, 
zapomnianych wydarzeń, ludzi, 
ludowych obrzędów, zwyczajów i 
dzieł ludzkiego ducha.

A technologowi-chemikowi, 
pani Batiszczewej, potrzebny był nie 
byle jaki talent, by stworzyć od zera 
rac jonalny  system oświatowo- 
wychowawczy.

Szczęście polegało tylko na tym, 
że władze miasta, w osobie prze
w odniczącego Rady M iejskiej 
pana Mykoły Babija, nie przyglą
dały się tem u wszystkiemu obo
ję tn ie . Rozumiejąc, że wielkość 
Ukrainy i jej odrodzenie ma swój 
początek  w o d rad zan iu  duszy

zanurzyć się w wir wydarzeń w Pol
sce lub uczestniczyć w wieczorach 
lite rack ich , zorganizow anych 
przez aktywistów.

W ieczór przyjaźni polsko- 
ukraińskiej z okazji 85. rocznicy nie
podległości Polski, wieczory poświę
cone pamięci Bolesława Prusa, Fry
deryka Chopina, Mikołaja Koper
nika i Janusza Korczaka (ten ostat
ni zorganizowano razem ze wspól
notą żydowską); spotkania z poe
tą i tłumaczem Stanisławem Szew- 
czenką, uroczystości bożonarodze
niowe, wieczór-koncert „Polska dzi
siaj” -  oto daleko niepełna lista 
świąt o zabarwieniu narodowym, 
które niosą w sobie (o czym mia
łam okazję osobiście się przeko
nać) ogromną duchową i estety
czną energię, i w ten sposób wzbo
gacają również kulturę ukraińską.

Kluczowe znaczenie ma fakt, 
że główną rolę w tych wydarze
niach kulturalnych odgrywa mło
dzież -  uczniowie i studenci, któ
rych zdolności muzyczne szlifowa
ne są w studium wokalnym pod 
kierownictwem Nadiji Ratyńskiej.

„Jednak -  zwierza się pani 
Nela -  nasz dwuletni szlak nie był 
usłany różami. Działamy w real
nych warunkach, a one są, nieste
ty, póki co niesprzyjające. Mamy 
problemy z finansowaniem, urzą
dzeniami technicznymi, brakiem 
p om ieszczen ia ... Rzecz ja sn a  
trudności będą, ale uczymy się je  
w porę przezwyciężać”.

Kto wie, czy Związek utrzymał
by się „na powierzchni”, jeśliby nie 
okazana w porę pomoc (zarówno 
duchowa, jak i materialna) ze stro
ny byłego p.o. Konsula Generalne
go RP w Kijowie p. Krzysztofa Świ
derek, obecnego Konsula General
nego RP Pana Ministra Sylwestra 
Szostaka i Konsula ds. Polonijnych 
p. Stanisława Gorczyńskiego.

„Pierwsze kroki zostały zrobio
ne -  podsumowuje nasza bohater
ka -  następne zależeć będą od soli
darności polskiej społeczności. 
Chciałabym w Roku Polski na Ukrai
nie życzyć jednego: żeby wszyscy 
Polacy byli odpowiedzialni za sie
bie nawzajem i byli jedną całością. 
Właśnie to będzie gwarancją wspól
nych zwycięstw”.

K lara ALEKSJEJEWA 
pedagog
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Skazani na SYBERIĘLiteratura

„Syberiada polska” -  jedno z 
najnowszych dzieł Zbigniewa Domi
no, który niedawno zawitał do 
Kijowa - to utwór ambitny, zrodzo
ny z autentycznego trudu pisarskie
go i wiernej pamięci o własnych 
doświadczeniach życiowych auto
ra. Książkę tę gorąco polecamy Czy
telnikom, chociażby dlatego, iż jest 
ona nieocenionym źródłem wiedzy 
o tym dalekim już, lecz wciąż draż

niącym zmysły, dram atycznym  
rozdziale “polskich losów”.

„Zbigniewa Domino nazywają 
„największym U k ra iń cem ” we 
współczesnej literaturze polskiej. 
Znając go jako  pisarza (z utwo
rów) i jako człowieka (od 1980 r. 
łączy nas osobista przyjaźń), mogę 
tylko po tw ierdzić , że is to tn ie  
ukraińska historia i rzeczywistość 
zawsze znajdywały odbicie w jego 
działalności (w latach 6Q. pan Zbi
gniew był radcą ds. kulturalnych 
A m basady PRL w M oskw ie), 
odzw ierciedlając się w każdym 
prawie jego  utworze” -  tak pisze 
Jew hen  L u k jan en k o  w słowie 
wstępnym do historycznej epopei 
„Syberiada po lska”, je d n e g o  z 
najnowszych dzieł tego pisarza.

Proza Zbigniewa Domino tłu
maczona była na białoruski, rosyj
ski, bułgarski, słowacki, gruziński, 
kazachski i fakt ten jest chyba naj
lepszym świadectwem poczytno- 
ści jego utworów - zrozumiałych

dla czytelników na różnych sze
rokościach geograficznych.

Redakcja „Dziennika Kijowskie
go” była jednym  z inicjatorów  
wyróżnienia dorobku pisarza po
p rzez  p rzyznan ie  m u przez 
Ukraińską Fundację Kultury Mię
dzynarodowej Nagrody im. Woło- 
dymyra Winniczenki.

;oet
I oto 16 marca 2003 n w siedzi

bie Ukraińskiej Fundacji Kultury 
odbyło się spotkanie twórcy z prze- 
zacnym gronem  ludzi, światopo
gląd których bliski jest jego prze
konaniom . Rozmowa dotyczyła 
wprawdzie całego szlaku twórcze
go autora, aczkolwiekjej motywem 
przewodnim stała się prezentacja 
świeżo wydanej ukraińskiej wersji 
„Syberiady polskiej”.

Jak zaznaczył Stanisław Gor
czyński Konsul RP w Kijowie ds. 
Polonijnych, prezentacja ta stała 
się wydarzeniem szczególnym, sta
nowiąc swoiste preludium do cyk
lu im prez  przew idzianych w 
ramach Roku Polski na Ukrainie. 
A imprezy te, nawiasem mówiąc 
(jak po inform ow ał zebranych 
w icem in ister K ultury i Sztuk 
Ukrainy Oleksandr Muzyczenko) 
odbywać się będą nie tylko w sto
licy, lecz i w całym rzędzie innych 
miast i miasteczek Ukrainy. Z Pol
ski przyjadą znakom ici artyści.

Zaproszone są zespoły artystyczne 
wielkiego i małego formatu - od 
orkiestr symfonicznych do uli
cznych kapeli ludowych.

Potrzebę w takim bezpośrednim 
komunikowaniu się Ukraińców i 
Polaków uwyraźnił prowadzący wie
czór Prezydent Ukraińskiej Funda
cji Kultury Borys Iljicz Olijnyk, który

swój obszerny wstęp, pełny cieka
wych przykładów braterstwa z lat 
dalekich i bliskich, zakończył lakoni
cznym apelem: .Давайте дружити, 
щоб треті не потирали руки”.

Słowa podziękowania za (jak 
kilkakrotnie podkreślił) „tak prze
piękną książkę” wyraził autorowi 
tłum acz ukraińskiego wydania 
„Syberiady polskiej” Stanisław Saw- 
kiw. „Niedawno -  powiedział - 
byłem na delegacji Warszawie i pre
zentując tam tę książkę sam doś
wiadczyłem jak z dużym uznaniem 
spotkała się ona nie tylko wśród 
Polaków, lecz i zamieszkałych tam 
Ukraińców”. Jego zdaniem książka 
ta, zarówno w Polsce jak i na Ukrai
nie może być swoistym podręczni
kiem, gdyż poucza nasze młode 
pokolenie jak żyć, jak postępować 
dalej, aby już nigdy nie dopuścić 
do tych okrucieństw, które kiedyś 
działy się na naszej ziemi.

Znany p o e ta , d z ien n ik a rz  
radiowy Stanisław Szewczenko jv

swoim wystąpieniu na prezenta
cji zaznaczył, że autorowi dosko
nale i ewidentnie udało się poka
zać losy polskich i wspólnych pol
sko-ukraińskich rodzin zesłań
ców. „Wzruszasz się - przyznał - 
kiedy czytasz, że takim łączonym 
rodzinom  łatwiej było pogodzić 
się na zsyłkę aniżeli rozdzielić wię
zy rodzinne”. Mówca podkreślił 
też wysoki profesjonalizm dram a
turgii utworu, wielopłaszczyzno- 
wość przedstawionych charakte
rów, wysokie mistrzostwo tłuma
cza i redaktorów wydania.

Jakiw Pohrebniak -  człowiek, 
któremu dane było przez wiele dzie
sięcioleci wnikać i bezpośrednio 
uczestniczyć w relacjach ukraińsko- 
polskich z szacunkiem odnotował, 
iż Polacy wywiezieni na Syberię nie 
zatracali swojej godności narodo
wej . „Zresztą -  dodał - nie tylko Pola
cy, gdyż byli tam też Ukraińcy, Biało
rusini, Udmurdzi, Żydzi, Czeczeńcy 
i wszyscy oni żyli w przyjaznej, soli
darnej atmosferze”.

Miłym akcentem artystycznym 
wieczoru stał się występ wokalny 
Wiktorii Radik -  prezesa KNKSP 
„Zgoda”. W imieniu społeczności

polskiej Kijowa podziękowała ona 
autorowi za dzieła dokonane, zło
żyła życzenia kolejnych zwycięstw na 
niwie literatury i zaśpiewała jedną z 
piosenek ludowych wspominanych 
w książce, której pierwowzór odna
lazła aż gdzieś pod Żytomierzem.

Jub ila t - Zbigniew Domino, 
wzruszony, podziękował za gratu
lacje i słowa uznania i przedstawił 
genezę tej książki. Zaznaczył, że 
poczuwał się do obowiązku jej napi
sania, chociażby w imię pamięci o 
swojej matce. Pisał ją  przez 5 lat, a 
potem przez 5 lat szukał wydawcy.

„W nasze czasy -  zauważył - 
wydawać książki to niełatwa spra
wa. Dziś każdy liczy pieniądze. Cie
szy mnie, że tak mozolnie poszuki
wany wydawca w ostateczności 
zarobił na książce o wiele więcej niż 
przewidywał. Nakład 15 tysięcy to 
dla Polski niemało. Poza tym zde
cydowano sięjuż najej dodruk”.

Dlaczego znalazła czytelnika? 
Zapewne dlatego, że wiele mówi się 
w niej o autentycznych, głęboko 
wzruszających cierpieniach pro
stych, niewinnych ludzi. To zresztą 
ujęte jest w motcie do tego utworu: 
Wszystko, o czym w tej książce opo
wiemy, wydarzyło się naprawdę lub 
wydarzyć się mogło.

Stanisław PANTELUK 
(Zdjęcia autora)

Podziękowania autorowi, pod gorące brawa, w  tym i Lubowji 
Gołowko (dyrektora Głównej Specjalistycznej Redakcji Literatu
ry w  Językach Mniejszości Narodowych Ukrainy) składa 
znany działacz polonijny Stanisław Sawkiw - tłumacz dzieła, 
dzięki któremu „Syberiadę polską” pozna czytelnik ukraiński

Zbigniewa Domino nazywają „największym Ukraińcem” we współczesnej literaturze polskiej

Ku czci wybitnych postaci 
kultury słowiańskiej

T akjużjest, że zwracając się 
do dawnych lat kultury 

polskiej przede wszystkim wspomi
namy wybitne imiona, stanowią
ce dumę narodu polskiego -  wiel
kiego uczonego Mikołaja .Koper
nika, genialnych poetów Adama 
Mickiewicza ijuliusza Słowackiego, 
najwybitniejszego kompozytora i 
pianistę Fryderyka Chopina.

14 marca br. w Domu Polskim

Dniepropietrowska odbyła się wielka 
impreza. Polacy uroczyście odznacza
li 206-lecie urodzin Adama Mickie
wicza,194. rocznicę urodzin Fryde
ryka Chopina, oraz 190-lede urodzin

człowieka, który był równej wielkości '  
gwiazdą, tylko, że na firmamencie 
Ukrainy - Tarasa Szewczenki.

W uroczystej imprezie wzięli 
udział członkowie Związku i zap
roszeni artyści miejskiego teatru 
im. T. Szewczenki. Koncert rozpo
częła kompozycja literacko-muzy- 
czna poświęcona pamięci Szew
czenki, w ciekawej interpretacji 
Haliny Samary, pod akom pania
m ent Haliny Uszakowej.

Następnie słuchaczom przed
stawiono szereg pozycji koncer
tu, złożonych z recytacji i muzyki 
fortepianowej.

Oto najciekawsze z wielu cieka
wych. Pan Józef Jakubczyk emocjo
nalnie przeczytał utwór Kraszew
skiego „Dziad i baba” zaś Wiera 
Hmyrko z młodzieńczym zapałem 
„Świteziankę” Mickiewicza a potem 
Halina Uszakowa z natchnieniem

zagrała Etiudę Chopina. Przyjem
ne wrażenie sprawiła gra maleńkiej 
Diany K arm azinó. W ykonanie 
“Elegii” i „Poloneza” świadczy o 
postępie w opanow aniu poezji 
zawartej w muzyce Chopina.

Każdego z występujących na
gradzano długimi oklaskami a po 
wysłuchaniu cudownej poezji i 
muzyki, wszyscy czuli się takjak gdy
by zaczerpnęli ogromny łyk świeże
go powietrza i otrzymali dobrą por
cję energii duchownej.

W łodzim ierz RULKOWSKI 
(Zachowano styl autora)

Polacy Dniepropietrowska na zebraniu organizacji
Wiceprezes Oddziału ZPU w  Dniepropietrowsku i uczestnicy 
wieczoru poezji romantycznej: Halina Samara i Halina Uszakowa

W D n iep ro p ie tro w sk u
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Nowy zwierzchnik 
Kościoła w Polsce

Arcybiskup J ó z e f  M ichalik  został nowym przewodniczącym Konferencji Epi
skopatu Polski. Zastępcą będzie arcybiskup Stanisław Gądecki.

Prymas Pobki nie będzie już przewodniczącym, bo - zgodnie z nowym statutem 
Konferencji Episkopatu Pobki, zatwierdzonym przez Stolicę Apostobką - funkcję 
tę można sprawować przez dwie pięcioletnie kadencje, a kardynał Józef Glemp 
właśnie kończy statutowe dziesięciolecie.

Od tego roku funkcje prymasa i przewodniczącego Episkopatu muszą zostać 
rozdzielone. Komentatorzy są zgodni, że przewodniczący Epbkopatu, choć nie ma 
faktycznej władzy, będzie stanowił symboliczną “wizytówkę” pobldego Kościoła. 
Pokieruje Epbkopatem w szczególnym okresie integracji Pobki z Unią Europejską.

Dnia Młodzieży w Rzy
mie w 1985 roku. 1 paź
dziernika 1986 roku mia
nowany został b isku
pem gorzowskim. Sakrę 
biskupią otrzym ał 16 
października 1986 roku 
z rąk Papieża Jana Paw
ła II w bazylice św. Pio
tra w kzymie. Jan Paweł 
II mianował bpa Micha
lika członkiem  grupy 
roboczej przy Sekreta
riacie Synodu Biskupów 
dla przygotow ania 
Synodu Europejskiego, 
w którym również ucze- 
stniczylw 1991 roku. Od 
1990 roku abp Michalik 

je s t k o nsu lto rem  Pa
pieskiej Rady ds. Świeckich oraz członkiem 
Kongregacji Biskupów. W 1994 roku został 
wybrany na przewodniczącego Komisji ds. 
Laikatu w Radzie Konferencji Episkopatów 
Europy (CCEE).

Realizując postanowienia papieskiej bul
li “Totus Tuus Poloniae populus” z 1992 
roku, przeprowadził reorganizację diecez
ji i przeniósł jej siedzibę do Zielonej Góry. 
W kwietniu 1993 roku został mianowany 
przez Jana Pawła II arcybiskupem m etro
politą przemyskim obrządku łacińskiego. 
Uroczysty ingres do katedry przemyskiej 
odbył się w maju 1993 roku.

W Konferencji Episkopatu Polski abp 
Michalik przez 10 lat pełnił funkcje: przewo
dniczącego Komisji Episkopatu ds. Duszpa
sterstwa Akademickiego, wiceprzewodniczą
cego Komisji Episkopatu ds. Duszpasterstwa 
Ogólnego oraz wiceprzewodniczącego Komi
sji ds. Duszpasterstwa Świeckich. Jest przewo
dniczącym Rady ds. Polonii i Polaków za Gra
nicą. Wcześniej kierował Zespołami Konfe
rencji Episkopatu Polski ds. Akcji Katolickiej 
i ds. Konstytucji Rzeczypospolitej. Od 1999 
roku pełnił funkcję wiceprzewodniczącego 
Konferencji Episkopatu Polski.

PAP

A 1
bp Michalik urodził się 2 kwietnia 
1941 roku w Zambrowie (woj. pod

laskie). W latach 1958-1964 odbył studia w 
Wyższym Seminarium Duchownym w Łom
ży. Święcenia kapłańskie otrzymał 23 maja 
1964 roku z rąk biskupa Czesława Falkow
skiego. Po roku pracy w charakterze wika
riusza w Jelonkach koło Ostrowii Mazowiec
kiej skierowany został na studia teologii dog
matycznej na Akademii Teologu Katolickiej 
w Warszawie. Po ich ukończeniu dalsze stu
dia kontynuował na Uniwersytecie Angeli- 
cum w Rzymie, gdzie w 1972 roku uzyskał 
stopień doktora teologii. Po powrocie do kra
ju  w 1973 roku podjął pracę w Kurii Bisku
piej w Łomży jako wicekanclerz. Równocześ
nie został mianowany profesorem teologii 
dogmatycznej i homiletyki w seminarium 
duchownym oraz redaktorem miesięcznika 
diecezjalnego. W 1978 roku powrócił do Rzy
mu, by podjąć pracę w Papieskiej Radzie ds. 
Świeckich. W czerwcu tego roku został mia
nowany rektorem  Papieskiego Kolegium 
Polskiego w Rzymie. W październiku 1985 
roku został szefem Biura ds. Młodzieży przy 
Papieskiej Radzie ds. Świeckich. Brał akty
wny udział w przygotowaniu I Światowego

Im preza

K on feren cja

E k o lo g ia , c z ło w ie k , sp o łe cze ń stw o
Екологія, людина, суспільство

Narodowy Techniczny Uniwersytet Ukrainy „Politechnika 
Kijowska” przy współpracy z Kijowskim Oddziałem 
Stowarzyszenia Uczonych Polskich Ukrainy zwraca 

się do wszystkich zainteresowanych:

Шановні колеги!
Запрошуємо вас взяти участь у роботі VII Міжнародної науково-практичної 

конференції студентів, аспірантів та молодих вчених “Екологія. Людина. 
Суспільство”, що проходитиме 13-15 травня 2004 року в НТУУ “КШ ”. 

Тематика конференції. Секція 1. Загальна екологія:
• охорона рослинного і тваринного світу;
• екологія популяцій;
• екологія біоценозів;
• урбаекологія;
• медична екологія та охорона здоров’я населення.
Секція 2. Техноекологія:
• технології та процеси очистки природних та стічних вод від забруднень 

антропогенного характеру;
• технології та процеси знешкодження газових викидів;
• технології та процеси рекуперації промислових викидів;
• екологічно чисті технології та обладнання;
• екологічний моніторинг;
• математичне моделювання та прогнозування у сф ері охорони  

навколишнього природного середовища та раціонального використання 
природних ресурсів.

Секція 3 . Управлінські, соціально-економ ічні та правові аспекти 
раціонального природокористування і екологічної безпеки:

• проблеми екологічної освіти та виховання;
• екологічне законодавство;
• екологічна експертиза та аудит;
• державне управління у сфері охорони навколишнього середовища та 

національного використання природних ресурсів;
• екологічна безпека як важлива ланка національної безпеки держави;
• економіка природокористування.
Робочі мови конференції: українська, англійська та російська. Перевага 

надається роботам прикладного характеру. Відбір робіт для участі у конференції 
відбуватиметься на конкурсних засадах. За матеріалами конференції буде видано 
збірку тез доповідей учасників. Кращі роботи будуть відзначені дипломами та 
пам’ятними подарунками.

Тези доповідей та заявки на участь у конференції приймаються поштою, 
електронною поштою, факсом, а також безпосередньо в оргкомітеті.

Останній термін прийому тез доповідей, заявок на участь та дискет 15 квітня. 
Організаційний внесок за участь у  конференції.
Конференція проходить на засадах часткового самофінансування за рахунок 

організаційних внесків учасників.
Розмір оргвнеску:
• для студентів, аспірантів та співробітників НТУУ “КПІ” -10 гривень.
• для українських учасників конференції - 50 гривень.
• для учасників з країн СНД та Балтії - 10 доларів США.
• для учасників з країн далекого зарубіжжя - 50 доларів США.
Учасники конференції з України самостійно сплачують проживання та

харчування під час перебування у  м. Києві.

Адреса оргкомітету конференції:
Національний технічний університет України “КПІ” проспект Перемоги, 37, 

корп. № 1, кім. 171-а, тел./факс: (044) 241-9700, 
електронна пошта: benatov@naverex.kiev.ua веб-сторінка: www.ntsa-kpi.boom.ru 

Адреса для подання тез доповідей та оргвнесків за участь у конференції: 
Бенатову Д.Е., п/с № 62, м. Київ-116, 04116 

Банківські реквізити для перерахування оргвнесків за участь у конференції 
Одержувач: НТУУ “КПІ”, банк: УДК м. Києва, МФО: 820019, ЗКПО: 02070921. 

р/р 35229010000199. У графі призначення платежу необхідно вказати:
НТУУ “КПІ”, КПКВ 2201430, б.н. 500 “Оргвнесок за участь у конференції 

“Екологія. Людина. Суспільство”
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D obrą tradycją w ostatnich 
latach stały się spotkania 

ludzi, którzy tworzą ziomkostwa. 
Bowiem wszystkich nas łączy nie tyl
ko Ojczyzna, nie tylko wspólny 
język, narodowość, ale również 
miejsca, z których pochodzimy, 
gdzie przyszliśmy na świat i zrobi
liśmy swoje pierwsze kroki. Takie 
stowarzyszenia krajanów (ziomko
stwa) pom agają w pracy, życiu 
codziennym, stwarzają okazję, by 
spotkać się razem  i wysławiać 
swoją „Małą Ojczyznę”.

26 marca 2004 roku w stołecznym 
Domu Nauczyciela miała miejsce 
prezentacja Iwano-Frankowskiego 
Ziomkostwa. Organizatorem tego 
spotkania był Urząd ds. Migracji i 
Mniejszości Narodowych Państwo
wej Administracji dla m. Kijowa. Na 
sali obecni byli reprezentanci mniej
szości narodowych Ukrainy.

Iwano-Frankowskie Ziomko- 
stwo istnieje już siedem lat i liczy 
1120 członków.

T o my, T w oje dzieci, UKRAINO!
Podkarpacie to kraj gdzie w 

atmosferze wzajemnej życzliwości 
mieszkają ludzie należący do róż
nych narodowości, w tym także 
Polacy. To dobrosąsiedztwo posia
da wielowiekowe korzenie i wielo
wiekową tradycję, która przekazy
wana jest z pokolenia na pokole
nie, od ojca do syna. Przykładem 
mogą tu być mieszane ukraińsko- 
polskie rodziny.

Wielu znanych i sławnych ludzi 
podarowała światu Ziemia Iwano- 
Frankowska. Byli wśród nich pisa
rze, poeci, uczeni, muzycy, arty
ści, pedagodzy, biznesmeni. Wszys
cy oni szczycą się rodzinnym Pod
karpaciem i sławiąje swoim talen
tem i pracą.

Wiele interesujących i poucza
jących wiadomości na temat naro
dowych tradycji i osobliwości tego

czarującego swoim pięknem kraju 
dowiedzieli się uczestnicy spotkania. 
Szczególne wrażenie sprawiła wysta
wa ukraińskich pisanek, pochodzą
ca z Muzeum Pisanek w Kołomyi. 
Wielką radość podarował wszystkim

śpiew zespołu muzyki ludowej „Kar
packie wizerunki”, którego sztuka 
wykonawcza odznacza się mistrzo
stwem i profesjonalizmem.

Tego typu spotkania sąjak naj
bardziej na czasie i mają one nie

zwykle ważną rolę do spełnienia, 
bowiem dokądkolwiek rzuciłby nas 
los, zawsze pamiętać należy o kraju 
swoich przodków!

Anżelika PŁAKSINA 
(Zdjęcie autora)

mailto:benatov@naverex.kiev.ua
http://www.ntsa-kpi.boom.ru
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1.04.1923 -  W Warszawie urodził się Bohdan Czeszko, pisarz 
i publicysta, au tor powieści o tematyce okupacyjnej (m.in. „Poko
lenie”, filmowane przez A. Wajdę).

1.04.1809 -  We wsi W ielkie Soroczyńcy (Połtawszczyzna) 
urodził się Mikołaj Gogol, pisarz, dram aturg, wybitny satyryk.

3.04.1849 -  W Paryżu zmarł Juliusz Słowacki, poeta idrama- 
turg romantyczny, autor m.in. dramatów „Balladyna”, „Lilia Wene- 
da”, "Kordian” oraz poem atu „Beniowski”.

4.04.966 -  Mieszko I (książę z dynastii Piastów) i jego  dwór 
przyjęli chrzest.

8.04.1858 -  We Lwowie urodził się Jan  Styka, malarz współ
twórca panoram : „Bitwa pod Racławicami”, „Golgota". Malował 
w Paryżu, Rzymie i USA.

6.04.1901 -  We Lwowie urodził się Marian Hem ar -  poeta, 
satyryk, komediopisarz, kierownik artystyczny kabaretów, m.in. 
„Qui pro Q uo”.

13 .04 .1898  -  W B aran o w iczach  u ro d z iła  się M aja 
(Maria)Berezowska, rysowniczka, karykaturzystka znanych cza
sopism. Zyskała sławę jako  ilustratorka arcydzieł literatury świa
towej i polskiej. Finezyjnie podejmowała tematykę obyczajową i 
erotyczną.

C O  Z N A C Z Y . . .
K ruszon ' tekki, orzeźwiający napój z rozcieńczonego soku 

owoców cytrusowych z dodatk iem  białego wina, podawany z 
lodem. C ruchon (fr.) - dzbanek.

Raut - większe, uroczyste przyjęcie wieczorowe bez tańców. 
Rout (ang.) - tłum, m otłoch, awantura publiczna.

K o tylio n ' oz<io b a  (maskotka, bukiecik, wstążka, „order”) 
przypinana tańczącym lub zabawa figurowa, przy której tancerze 
noszą ozdobne odznaki, inne dla każdej pary. Dawniej popularna 
była gra w kotyliony, polegająca na dobieraniu  partnerów  na 
balu. Cotillon (fr.) - spódnica.

Na Prima Aprilis

Nigdy nie żałuj uśmiechu, 
Uśmiech mową jest duszy. 
Gdy słowa nie pomogą, 
Uśmiech serce poruszy.

Drze się żona na męża:
- Jak przychodzisz do 

domu to nogi wytrzyj!!!
- Mogę nie przychodzić.

* * *
- Znowu przychodzisz do 

dom u o trzeciej nad ranem  - 
wrzeszczy żona na męża.

- B oja  prowadzę regular
ny tryb życia! - odpowiada 
mąż.

* * *
- Najbardziej dzieci tęs

knią za Gomułką...
- Dlaczego? t
- Mówią, że był to najlep

szy dziadek na świecie. Nie 
namawiał do paciorka, nie 
zmuszał do jedzenia i opo
wiadał takie piękne bajki.

Odśw ież  cerę
Leczniczo i odświeżająco 

podziała potarcie twarzy su
rowym, przekrojonym na pół 
ziem niakiem  (trzeba go 
przekroić b ezp ośred n io  
przed użyciem).

• Aksamitnie gładką skó
rę zapewni ci przetarcie twa
rzy papką z mąki owsianej i 
soku z cytryny.

• Twoja cera olśni każde
go, jeś li przed wyjściem z 
domu na kilka minut nałożysz 
na twarz plastry grejpfruta. 
Podobnie podziałają plastry 
jabłka skropione sokiem  z 
cytryny.

4___________________________ -

Ludzie wierzą, ze po to, 
aby coś osiągnąć trzeba 
wcześnie wstawać. Otóż 
nie -  trzeba po prostu 
wstawać w dobrym 
humorze.

(Marcel Achard)

N ĄJ..., N A J..., N A J . j
R e k o rd o w a  fla g a

143 m i 20 cm długości oraz 3 m i 18 cm szerokości ma flaga 
uszyta w Szkole Podstawowej nr 47 w Katowicach.

W szyciu flagi brało udział blisko 100 uczniów. Rekord ma 
trafić do Polskiej Księgi Rekordów i Osobliwości. Katowiczanie 
pobili w ten sposób rekord ustanowiony w 2002 r. w Świdniku, 
gdzie uczniowie uszyli flagę o długości 77 m i szerokości 2 m.

Szycie flagi było głównym punktem Dnia Polskiego, towa
rzyszącego obchodom 157. rocznicy powstania szkoły. Dzieci wyk- 
lejały też godło Polski, plotły biało-czerwony warkocz z bibuły, 
uczestniczyły w quizie na temat geograficznych krain Polski.

Flaga ma na razie trafić do szkolnego muzeum. Dyrekcja 
planuje, że za trzy lata, w 160. rocznicę powstania szkoły, posłuży 
ona do opasania budynku.

C o  s e k u n d ę . . .
Włos człowieka wydłuża się o 0,0000663 cm
Grzyb wzrasta o 0,0008 cm
Głos przebiega w powietrzu 333 m
Księżyc dokoła Ziemi -  1000 m
Ziemia dookoła Słońca -  29,6 km
Fale elektromagnetyczne -  3.000.000 km

Ś p  i e w  a j  ni у  r a z e m
Czerwony p a s

2 .
Gdy świeży liść okryje bul 
i Czarna Góra sczernieje, 
Niech dzwoni flet, 
niech ryczy róg, 
odżyły nasze nadzieje! 
Tam szum Prutu,

Czeremoszu...

3.
Pękł rzeki grzbiet, 
popłynął lód,
Czeremosz szumi po skale,
Nuż, w dobry czas kędziory trzód 
weseli kąpcie, górale!
Tam szum Prutu,

Czeremoszu...
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протязі року в усіх відділеннях зв'язку України 
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